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    Spulchnię ziemię na zboczu i pestkę winogron w niej złożę.A gdy winnym owocem gronowa obrodzi mi wić,
  


  
    Zwołam wiernych przyjaciółi serce przed nimi otworzę…
  


  
    Bo doprawdy – czyż warto inaczej na ziemi tej żyć?
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    Polskie placówki dyplomatyczne


  


  
    Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej w Gruzji, Tbilisi,ul. Zubalaszwili 19, [image: tel] +995 322 920398, [image: www] www.tbilisi.msz.gov.pl,[image: czas] pn.–pt. 9.30–17.30
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    Elektryczność


    W gniazdkach sieci elektrycznej płynie prąd o napięciu 220 V i częstotliwości 50 Hz, przejściówki nie są potrzebne.
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    Przelicznik walut*


    uzupełnij aktualny kurs


    1 GEL = 1,74 PLN = ______ PLN


    1 GEL = 0,40 EUR = ______ EUR


    1 GEL = 0,45 USD = ______ USD


    1 PLN = 0,57 GEL = ______ GEL


    1 EUR = 2,52 GEL = ______ GEL


    * wg CoinMill.com z dnia 26.04.2016
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  Ważne telefony


  W Gruzji funkcjonuje jeden uniwersalny numer alarmowy [image: tel] 112, który służy do wzywania pomocy we wszystkich nagłych wypadkach.


  Numery kierunkowe


  Do Polski: +48


  Do Gruzji: +995


  Do Abchazji: +840
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    Strefa czasowa


    W Gruzji obowiązuje jedna strefa czasowa UTC+4 godz., bez zmiany czasu z letniego na zimowy. Wlatując do Tbilisi z Warszawy, należy więc przestawić zegarki o 2 godz. lub 3 godz. do przodu, w zależności od aktualnego czasu obowiązującego nad Wisłą.
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    Przepisy drogowe


    
      	Polskie prawo jazdy jest powszechnie uznawane i nie ma potrzeby legitymowania się dokumentem w wersji międzynarodowej.


      	Nie jest wymagane posiadanie „zielonej karty” ani wykupienie gruzińskiego ubezpieczenia komunikacyjnego. Zwykła polisa OC w zupełności wystarczy, by wjechać do kraju.


      	Według danych MSZ, w przypadku wjazdu do Gruzji cudzym pojazdem konieczne jest posiadanie odpowiedniej umowy użyczenia zawartej między właścicielem pojazdu a użytkownikiem. Musi być ona przetłumaczona na język gruziński, rosyjski lub angielski i potwierdzona notarialnie.


      	Dopuszczalna prędkość na gruzińskich drogach to 60 km/godz. w terenie zabudowanym i 90 km/godz. w terenie niezabudowanym.
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    Turystyczny savoir-vivre


    
      	Należy pamiętać o odpowiednim stroju podczas odwiedzin w cerkwiach oraz monasterach. Do reguły należą długie spodnie lub spódnice, niekiedy panie będą poproszone o zasłonięcie chustą włosów oraz ramion.


      	Większość Gruzinów jest mocno przywiązana do Europy oraz pochodzących z niej wartości, a przed budynkami wielu urzędów wiszą flagi Unii Europejskiej. Warto uszanować to poczucie przynależności, nawet jeśli się z nim nie zgadzamy.


      	W bardziej tradycyjnych częściach kraju (np. Swanetii) nie należy obnosić się z publicznym okazywaniem uczuć. Wśród lokalnych mieszkańców może budzić to niesmak. Duże ośrodki miejskie (szczególnie Tbilisi i Batumi) są w tych kwestiach bardziej liberalne.


      	Gruzini są znani ze swojej gościnności. Jeśli zostaniemy zaproszeni na posiłek do restauracji, zapraszający z pewnością będzie nalegał na uiszczenie przez siebie całego rachunku. Opieranie się tej propozycji może być uznane jako niegrzeczne.
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    Przydatne języki


    
      	angielski (głównie w Tbilisi i Batumi, wśród młodego pokolenia; władają nim również pracownicy centrów informacji turystycznej);


      	rosyjski (głównie wśród starszych osób; ze względu na napięte stosunki dyplomatyczne z Rosją mniej rozpowszechniony wśród młodzieży);


      	armeński i azerski (ze względu na zamieszkujące kraj mniejszości narodowe)
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    Przydatne zwroty


    1 erti


    2 ori


    3 sami


    4 otchi


    5 chuti


    6 eqwsy


    7 szwidi


    8 rva


    9 cchra


    10 ati


    100 asy


    1000 atasy


    Dzień dobry Gamardzioba


    Dobry wieczór Saghamo mszwidobisa


    Do widzenia Nachwamdis


    Dobranoc Dzyli nebisa


    Dziękuję Didi madloba


    Nie rozumiem Ar mesmis


    Gdzie jest…? …Sad aris?


    Ile to kosztuje? Ra ghirs?


    Pomocy! Gwiszwelet!


    Czy może mi Pan / Pani pomóc? Szegdidzliat


    rom damechmarot?


    Tak / nie Ki / ara
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    Zagrożenia


    
      	Choć stan dróg poprawia się z każdym rokiem, bezpieczeństwo w ruchu drogowym nadal bywa wątpliwe. Należy być wyczulonym na gwałtowny temperament gruzińskich kierowców oraz wałęsające się po drogach zwierzęta hodowlane.


      	Przestępczość pospolita występuje w dużych miastach na poziomie nieróżniącym się od miast europejskich. Należy zachować ostrożność po zmroku oraz w zatłoczonych środkach komunikacji miejskiej.


      	Ze względu na napiętą sytuację polityczną nie jest zalecane podróżowanie po Abchazji.


      	Wybierając się na wysokogórski trekking, należy zachować zwyczajowe środki ostrożności. Niebezpieczeństwem na szlakach mogą być gwałtowne zmiany pogody, słabe oznakowanie ścieżek, a także psy pasterskie.

    

  


  


  
    Zobacz koniecznie


    1 Tbilisi


    Największe miasto Gruzji już dawno przestało być prowincjonalną stolicą jednej z radzieckich republik. Współcześ­nie to kosmopolityczny ośrodek, który śmiało można nazwać centrum całego Zakaukazia. Położone na szlakach kupieckich łączących świat Zachodu z Bliskim Wschodem przez stulecia kształtowało swój eklektyczny charakter, którego wizytówką jest dziś pięknie odnowiona starówka. Więcej zob. s. 74.
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    2 Gruzińska Droga Wojenna


    Szlak stanowiący wrota Kaukazu od wieków był obiektem pożądania wszystkich, którzy pragnęli zdobyć tutaj wpływy. Sceneria drogi prowadzącej w kierunku miasta Kazbegi (dzisiaj: Stepancmindy) należy do najbardziej widowiskowych w Gruzji, a położona u stóp góry Kazbek cerkiew Cminda Sameba często występuje jako niepisany symbol kraju. Więcej zob. s. 110.
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    3 Monaster Dawid Garedża


    Wizyta w tym położonym przy granicy kompleksie klasztornym daje możliwość ujrzenia rozciągającej się po azerskiej stronie bezkresnej półpustyni. Atrakcją są tu kościoły skalne ze świetnie zachowanymi malowidłami, a w pobliskiej wiosce Udabno czeka nas rodzimy akcent – położony pośród nagich wzgórz hostel prowadzony przez Polaków. Więcej zob. s. 222.
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    4 Kutaisi i okolice


    Stolica regionu Imeretii wzmacnia swój turystyczny wizerunek, od kiedy w jej ­pobliżu otwarto popularny port lotniczy. Objęta ochroną UNESCO katedra Bagrati to najważniejszy zabytek miasta, lecz wiele innych skarbów kryją też jego okolice. Monaster Gelati, Jaskinia Prometeusza czy dawne radzieckie uzdrowiska Ucera i Szowi to wybrane propozycje terenowych wycieczek. Więcej zob. 136.
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      Jaskinia Prometeusza
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    5 Uszguli


    Najwyżej położona kaukaska wioska (do 2200 m n.p.m.) leży u stóp potężnego szczytu góry Szchara. Jak w całym regionie Swanetii, w jej krajobrazie dominują kamienne wieże obronne, które na tle zieleni pobliskich wzgórz jawią się szczególnie widowiskowo. Dysponując wolnym czasem oraz dobrą kondycją, warto dojść do Uszguli z Mestii w ramach kilkudniowego trekkingu. Więcej zob. s. 190.
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    6 Batumi


    Nadmorska stolica Gruzji wabi turystów długą kamienistą plażą, odrestaurowaną starówką oraz bogatym życiem nocnym. Duży port oraz futurystyczne wieżowce podkreślają też jej rolę jako ważnego centrum biznesu. Wieczorem warto skorzystać z kolejki linowej, która pędząc nad dachami miasta, dowozi pasażerów na wzgórze, z którego roztacza się ciekawa panorama czarnomorskiego wybrzeża. Więcej zob. s. 160.
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    7 Bordżomsko-Charagaulski Park Narodowy


    Jeden z lepiej udostępnionych turystycznie rezerwatów Zakaukazia, z najwyższym szczytem przekraczającym 2600 m n.p.m. Liczne szlaki piesze biorą swój początek w okolicy miasta Bordżomi, znanego gruzińskiego uzdrowiska. Przy dobrej pogodzie warto wspiąć się na górę Lomismta, skąd rozciąga się jedyna w swoim rodzaju panorama – od Morza Czarnego aż po szczyt Elbrusu. Więcej zob. s. 212.
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    8 Skalne miasto Wardzia


    Wydrążone w skałach tufowych świątynie i cele mieszkalne górują nad doliną rzeki Kury w południowej Gruzji. Ten wielopoziomowy kompleks liczy sobie prawie 1000 lat i jest wybitnym przykładem inżynierii budowlanej tamtych czasów. Okolica obfituje też w inne historyczne perełki, choćby twierdzę Chertwisi o iście dramatycznej lokalizacji na skalnym wzniesieniu. Więcej zob. s. 202.


    9 Trekking przez Tuszetię


    Granicząca z Dagestanem i Czeczenią Tuszetia jest krainą nieokiełznaną i trudno dostępną. Dojazd tutaj jest możliwy tylko w miesiącach letnich, a droga prowadząca do Omalo, stolicy regionu, bywa zaliczana do najbardziej niebezpiecznych na świecie. Zaczynająca się tu górska trasa prowadzi na zachód w kierunku Chewsuretii i dalej w okolice Stepancmindy. Można tu spędzić wakacje z dala od cywilizacji. Więcej zob. s. 244.
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    10 Kuchnia gruzińska


    Kuchnia gruzińska słynie z ogromnej różnorodności mięs, ryb i warzyw, wielu typów sera, marynat oraz ostrych przypraw. Używa się w niej składników w większości znanych w Polsce, jednak dzięki charakterystycznym dodatkom, takim jak orzechy włoskie, aromatyczne zioła, czosnek, ocet, nasiona granatu, i tradycyjnym sekretom szefów kuchni gruzińskie potrawy zyskują unikatowy smak, czyniąc kuchnię tego narodu jedyną w swoim rodzaju. Dzięki temu swój kulinarny raj odnajdą tu zarówno wielbiciele mięs, jak i wegetarianie. Ci pierwsi rozsmakują się w przyrządzanych na wiele sposobów szaszłykach i kebabach, plackach i pierożkach z mięsem, zawiesistych zupach… Ci drudzy spróbują pomysłowych sałatek, pysznych zup, rozmaitych pierogów i placków, ciekawych przystawek.


    Na gruzińskim stole królują pomidory, papryka, bakłażany, cebula, rośliny strączkowe, czosnek, ogórki, orzechy, arbuzy, melony, śliwki, figi, pigwy, granaty… Chociaż większość warzyw i owoców używanych w kuchni gruzińskiej można kupić także w Polsce, zaskakuje to, co miejscowi kucharze potrafią z nich wyczarować. Wielokrotnie spotkamy się ze śmiałym łączeniem smaków, np. warzywnych z owocowymi. A owoce i warzywa są tu naprawdę wyborne – czasem odnosi się wrażenie, że ich smak jest dwu-, trzykrotnie bardziej intensywny! Więcej zob. s. 65.
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    Zaplanuj podróż

  


  
    Gruzja jest krajem, który nie przysparza większych problemów w czasie podróżowania. Infrastruktura drogowa w większości prezentuje przyzwoitą jakość, transport publiczny jest względnie wiarygodny, a rozbudowana sieć punktów informacji turystycznej oferuje dużą liczbę pożytecznych map i folderów. Rzadko pojawia się też problem ze znalezieniem noclegu. Prócz hoteli oraz kwater prywatnych w popularnych turystycznie miejscach coraz częściej pojawiają się obiekty typu hostelowego. Wyjątek w powyższych kwestiach stanowić mogą regiony wysokogórskie, szczególnie Tuszetia oraz Chewsuretia, gdzie transport w poszczególnych przypadkach ograniczony jest jedynie do miesięcy letnich ze względu na słaby stan dróg oraz zmienne warunki pogodowe.


    Wszystko to sprawia, że podróży po Gruzji nie trzeba aranżować z dużym wyprzedzeniem, a turyści, którzy przybędą do kraju bez uprzedniego planowania, nie będą mieli problemu z modyfikacją swoich zamiarów na bieżąco. Wśród poniższych propozycji podróży odstępstwo stanowi jedynie trasa nr 4, która z założenia została przygotowana dla turystów poszukujących odrobiny przygody. Do jej przebycia niezbędne będzie skorzystanie z autostopu, transportu prywatnego lub wynajętego samochodu.


    Większość podróżnych z Polski rozpoczyna gruzińską przygodę na lotnisku w Kutaisi (dokąd latają tanie linie lotnicze Wizz Air), dlatego też dwie z niżej proponowanych tras rozpoczynają się i kończą właśnie w tym mieście. Punktem startowym pozostałych propozycji są Batumi (w sezonie letnim można tu dolecieć połączeniami czarterowymi) oraz stolica Gruzji, Tbilisi.


    
      	Trasa 1.


      	
        Gruzja na skróty ([image: zegar] 7 dni)


        Kutaisi (s. 156) – Gori (s. 123) – Tbilisi (s. 74) – Batumi (s. 160) – Mestia (s. 186) – Uszguli (s. 190) – Kutaisi (s. 136)


        Propozycja dla turystów, którzy na zwiedzanie kraju są w stanie przeznaczyć tylko jeden pełny tydzień. Nie brakuje w niej jednak różnorodności. Nawet w tak krótkim czasie da się skorzystać z uroków zarówno czarnomorskiego wybrzeża, jak i wysokogórskiego Kaukazu, a przy okazji zahaczyć o atrakcje historyczne i kulturalne gruzińskiej stolicy. Choć będzie to podróż w biegu, jej intensywność wynagrodzą wizyty w miejscach najbardziej istotnych na turystycznej mapie kraju. Podczas tygodnia poznamy Gruzję w pigułce.


        Podróż rozpoczyna się w Kutaisi, gdzie warto zostać przez jeden dzień, by powłóczyć się uliczkami dawnej dzielnicy żydowskiej wokół placu Agmaszenebeli i odwiedzić obiekty znajdujące się na liście UNESCO: katedrę Bagrati oraz pobliski monaster Gelati.
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        Stolicę regionu Imeretii dzieli od Tbilisi tylko nieco ponad 200 km, więc wyruszając z Kutaisi wcześnie rano, można zatrzymać się po drodze w Gori. Prócz wizyty w muzeum Stalina oraz na wzgórzu ze średniowieczną fortecą warto odwiedzić także skalne miasto Uplisciche, położone w niewielkiej odległości za miastem.


        Do gruzińskiej stolicy dotrzemy późnym wieczorem, a na jej zwiedzanie poświęcimy cały kolejny dzień. Poranek w Tbilisi można rozpocząć od wjazdu kolejką linową do twierdzy Narikala, skąd rozpościera się piękna panorama miasta i okolic. U stóp wzgórza znajduje się prawdziwa plątanina uliczek należących do stołecznej starówki, przy których znaleźć można takie perełki, jak katedra Sioni czy największa w kraju synagoga. Na kawę warto usiąść przy placu Wolności, który jest wizytówką współczesnego Tbilisi. Właśnie tu rozpoczyna się reprezentacyjna aleja Szoty Rustawelego, pełna pięknych budynków z przełomu XIX i XX w. Nie sposób pominąć wizyty w tak ważnym obiekcie jak Gruzińskie Muzeum Narodowe, miłośnicy muzeów wstąpią też zapewne do jednej z kilku galerii sztuki. Warta spaceru jest górująca nad lewym brzegiem rzeki Kury (Mtkwari) cerkiew Matki Bożej Metechskiej, widoczna niemal z każdego punktu stolicy. Dzień można zakończyć relaksującą wizytą w łaźniach siarkowych, które służą mieszkańcom Tbilisi od stuleci.


        
          Odwiedzając Tbilisi, koniecznie należy:


          
            	skorzystać z uroków publicznych łaźni siarkowych, aby przekonać się o charakterystycznym zapachu tutejszych źródeł;


            	zjeść chinkali w całodobowym lokalu przy placu Republiki; jarosze nie mają się czego obawiać, oferta uwzględnia również farsz wegetariański;


            	powłóczyć się zapomnianymi (i rzadko odwiedzanymi przez turystów) uliczkami starej dzielnicy Kala, gdzie bije prawdziwe serce starego Tbilisi;


            	odwiedzić ogród botaniczny, a później zrobić sobie zdjęcie z pomnikiem Matki Gruzji, majestatycznie spoglądającej na Tbilisi ze wzgórza nad starówką;


            	pospacerować wzdłuż całej alei Szoty Rustawelego, by poczuć atmosferę początków XX w., gdy zamiast sznura samochodów gnały tu powozy konne;


            	zagłębić się w ulice targowiska między stadionem a dworcem kolejowym, by przekonać się, że duch bazarowego handlu w byłych republikach ZSRR jest wciąż żywy;


            	odwiedzić największą na Kaukazie świątynię Cminda Sameba;


            	wypić lampkę wina w jednym z barów pod twierdzą Narikala, obserwując słońce zachodzące nad gruzińską stolicą, a później wdrapać się na wzgórze, by spojrzeć z góry na światła miasta;


            	zwiedzić dwie zabytkowe świątynie: katedrę Sioni i bazylikę Anczischati, a wieczorem wybrać się z Gruzinami na suprę i zachęcić ich do tańca i śpiewu.

          

        


        Nocny transport do Batumi (może to być pociąg lub marszrutka) sprawi, że następnego dnia obudzimy się już u brzegów Morza Czarnego. Dzień w tym słynnym kurorcie można spędzić na leniuchowaniu, co ułat­wią długa kamienista plaża i ciągnące się wzdłuż niej parki oraz nadmorski bulwar. Jeśli starczy czasu, miłym dopełnieniem dnia będzie wizyta w znajdującym się za miastem rozległym ogrodzie botanicznym.


        Taki dzień wypoczynku przyda się przed podróżą do Mestii, gdzie z balkonów kwater prywatnych rozciągają się widoki na kaukaskie szczyty i charakterystyczne wieże obronne. Dzień spędzony w tym górskim otoczeniu warto wykorzystać na krótki trekking do pobliskiego lodowca lub korzystając z jeepa, odwiedzić Uszguli – najwyżej położoną kaukaską wioskę. Podczas podróży powrotnej do Kutaisi konieczna może się okazać przesiadka w Zugdidi.

      


      	Trasa 2.


      	
        Górskie manewry ([image: zegar] 14 dni)


        Kutaisi (s. 136) – Bordżomi (s. 205) – Achalciche (s. 195) – gruzińska „kraina jezior” (s. 204) – Tbilisi (s. 74) – Mccheta (s. 102) – Gruzińska Droga Wojenna (s. 110) – Kazbegi (Stepancminda) (s. 112) – Kutaisi (s. 136)


        To plan podróży przeznaczony przede wszystkim dla osób, które chcą spędzić wakacje w sposób aktywny. Nie oznacza to jednak, że pozostali turyści będą nim rozczarowani, ponieważ poszczególne przystanki na trasie niosą ze sobą różne możliwości spędzania czasu. Niechętni długim górskim wędrówkom np. w okolicy Bordżomi będą mogli spędzić więcej chwil, eksplorując zaszyte w leśnej głuszy monastery lub relaksując się w parku zdrojowym. Trasa uwzględnia też podróż do Tbilisi mniej popularną drogą od strony południowo-zachodniej, zahaczającą przy okazji o widowiskową „krainę jezior”.


        Podobnie jak w przypadku trasy nr 1, plan rozpoczyna się i kończy w Kutaisi, warto więc wpleść w program krótkie zwiedzanie miasta i jego okolic.


        Ze stolicy Imeretii udamy się do Bordżomi, najsłynniejszego gruzińskiego uzdrowiska ze źródłami znanej na całym świecie wody mineralnej. Miasto jest bazą wypadową do Bordżomsko-Charagaulskiego Parku Narodowego, oplecionego siecią dobrze oznakowanych górskich ścieżek. Podążając niebieskim szlakiem Nikoloza Romanowa, będziemy mieliokazję przenocować w jednym z górskich schronisk oraz zdobyć szczyt Lomismta, skąd przy dobrej pogodzie rozciąga się wspaniały widok od Morza Czarnego aż po wierzchołek Elbrusu.
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        Dzień warto też spędzić w Achalciche, gdzie nad starówką góruje masywna i pięknie odnowiona twierdza Rabati, przypominająca o osmańskiej historii regionu. W okolicy nie sposób pominąć też skalnego miasta Wardzia – kompleksu wykutych w skale cel i świątyń, który majestatycznie góruje nad doliną rzeki Kury (Mtkwari).


        Dalsza część trasy wiedzie z dala od utartych ścieżek turystycznych. Drogą prowadzącą przez miasto Ninocminda dotrzeć można do gruzińskiej „krainy jezior”. Kemping nad jeziorem Parawani będzie obcowaniem z przyrodą w prawdziwie pierwotnym wydaniu.


        Rzadko kursującym transportem publicznym można stąd dotrzeć w kierunku Tbilisi (przykładowy plan na spędzenie dnia został przedstawiony w trasie nr 1).


        
          W podróży Gruzińską Drogą Wojenną nie powinno zabraknąć:


          
            	wizyty w Mcchecie, która wyznacza początek tej trasy i ze względu na obiekty sakralne wpisane na listę UNESCO nazywana jest duchowym centrum Gruzji;


            	orzeźwiającej kąpieli w sztucznym jeziorze Żinwali, nad którym góruje imponująca forteca Ananuri;


            	pamiątkowego zdjęcia przy znajdującym się na Przełęczy Krzyżowej kolorowym pomniku przyjaźni gruzińsko-rosyjskiej;


            	wspinaczki do cerkwi Cminda Sameba koło Kazbegi (Stepancmindy), która na tle ośnieżonego szczytu Kazbek bywa przedstawiana jako symbol kraju;


            	łatwego trekkingu doliną Truso (wzdłuż rzeki Terek), która prowadzi wprost na terytorium ­Osetii Południowej (w odpowiednim miejscu należy oczywiście zawrócić);


            	zapoznania się z postacią pisarza Aleksandra Kazbegiego – przez odwiedziny jego przemianowanego na muzeum domu w Kazbegi (Stepancmindzie).

          

        


        Przed wyruszeniem na Gruzińską Drogę Wojenną warto zatrzymać się na chwilę w Mcchecie, aby rzucić okiem na drogocenne obiekty sakralne – katedrę Sweti Cchoweli i górujący nad miastem monaster Dżwari. Oba znajdują się na Liście Światowego Dziedzictwa UNESCO.


        Prosta droga na północ prowadzi stąd w kierunku miasta Stepancminda, które w podróżniczej świadomości figuruje pod starą nazwą Kazbegi. Ta położona przy rosyjskiej granicy górska miejscowość wyróżnia się niezwykłym położeniem wśród szczytów wysokiego Kaukazu. Poranna wspinaczka do kościoła Cminda Sameba jest obowiązkowym punktem każdego pobytu. Turyści dysponujący czasem oraz odpowiednim przygotowaniem z pewnością zechcą zaatakować najwyższy szczyt okolic – Kazbek (5047 m n.p.m.).

      


      	Trasa 3.


      	
        Wzdłuż winnych szlaków ([image: zegar] 14–21 dni)


        Tbilisi (s. 74) – Mccheta (s. 102) – monaster Dawid Garedża (s. 222) – Signagi (s. 224) – Kwareli (s. 236) – Obszar Chroniony Lagodechi (s. 239) – Telawi (s. 229) – opcjonalnie: trekking z Omalo do Szatili (s. 244) – Tbilisi (s. 74)


        Proponowana trasa zakłada gruntowną eksplorację wschodniej części Gruzji, włącznie z jej rezerwatami przyrody (a przynajmniej jednym z nich). W większości przebiega ona przez region Kachetii, który słynie z ­ho­dowli winorośli i z kultury wytwarzania wina sięgającej w przeszłość tysiące lat. W wielu miastach regionu główną atrakcją będzie wizyta w jednej z setek winiarni w celach degustacyjnych. Niniejszą trasę najlepiej zrealizować wczesną jesienią, kiedy odbywa się tu wiele regionalnych festiwali nawiązujących do winnego przemysłu.


        Zwiedzanie Tbilisi oraz Mcchety można zaplanować, korzystając z propozycji przedstawionych w poprzednich trasach. Jeśli mamy do dyspozycji nieco więcej czasu w gruzińskiej stolicy, możemy pokusić się o odwiedzenie wzgórz leżących na zachód od centrum, np. odbyć wędrówkę między górą Mtacminda a położonym w dzielnicy Wake Jeziorem Żółwim.


        Pętlę po wschodniej Gruzji można rozpocząć od wizyty w monasterze Dawid Garedża, usytuowanym w scenerii półpustynnych wzgórz przy granicy z Azerbejdżanem. Atrakcją samą w sobie będzie nocleg w hostelu prowadzonym przez Polaków w pobliskiej wiosce Udabno. Pośród niekończących się trawiastych pól całkiem łatwo można tu zapomnieć o cywilizacji.
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        Położone nieco dalej na wschód Signagi jest niepisaną turystyczną stolicą Kachetii. Ładnie odnowiona starówka nie ma wielu cech gruzińskich i przywodzi na myśl raczej miasteczka znane z włoskiej Toskanii. Brukowane kręte uliczki i przytulne lokale serwujące domowe wino sprawiają, że łatwo jest niespodziewanie przedłużyć tutaj swój pobyt.


        
          Podróżując po wschodniej Gruzji, warto zajrzeć do:


          
            	kompleksu monastycznego Dawid Garedża, gdzie krótka trasa trekkingowa prowadzi przez wzgórze wyznaczające granicę gruzińsko-azerską;


            	romantycznego Signagi, które jest centrum turystycznym Kachetii i miejscem, gdzie corocznie odbywa się znany festiwal wina;


            	jednego z dwóch rezerwatów przyrody: Obszaru Chronionego Lagodechi lub Parku Narodowego Waszlowani; oba zajmują wschodnie rubieże kraju, na własną rękę łatwiej poruszać się po tym drugim;


            	Telawi, które jest miejscem urodzenia znanego gruzińskiego władcy, Herakliusza II; w mieście znajdują się pozostałości kilku ciekawych fortyfikacji;


            	najważniejszej w regionie katedry Alawerdi, gdzie każdego roku we wrześniu ma miejsce festiwal Alawerdoba;


            	jedynego w swoim rodzaju podziemnego tunelu Gwirabi koło Kwareli, w którym leżakują ogromne ilości wina.

          

        


        Wiele ciekawostek oferują okolice niewielkiego Kwareli, gdzie można odwiedzić choćby podziemny tunel Gwirabi, jeden z najdłuższych na świecie służących do przechowywania wina. Znajdujący się w pobliżu Obszar Chroniony Lagodechi to doskonałe miejsce na trekking w kierunku granicy z Rosją (a konkretniej – z republiką Dagestanu). W założonym przez Polaka rezerwacie skorzystać można z jednego z czterech wytyczonych szlaków pieszych o niewysokim stopniu trudności. Po obcowaniu z przyrodą warta odwiedzin jest również administracyjna stolica Kachetii, czyli miasto Telawi. To dobra baza wypadowa do licznych, wartych uwagi zabytków, np. stanowiącej religijne centrum regionu katedry Alawerdi.


        Turyści, którzy mają do dyspozycji trzy tygodnie urlopu i są zainteresowani wędrówkami w obrębie wysokiego Kaukazu, mogą przedłużyć podróż po Kachetii, wybierając się na trekking z Omalo do Szatili (zob. s. 244). Zarówno Tuszetia, jak i Chewsuretia to prawdziwe perły wśród górskich krajobrazów Gruzji. Wędrówka wymaga jednak dobrej kondycji i uprzedniego zaopatrzenia się w odpowiedni sprzęt kempingowy, warto ją zatem zaplanować nieco wcześniej.

      


      	Trasa 4.


      	
        Zachodnie bezdroża ([image: zegar] 14 dni)


        Batumi (s. 160) – Ureki (s. 173) – Mestia (s. 186) – Uszguli (s. 190) – Ambrolauri (s. 152) – Oni (s. 153) – Cziatura (s. 148) – Bordżomi (s. 205) –Achalciche (s. 195) – Batumi (s. 160)


        Trasa jest propozycją dla tych, którzy mają ochotę zwiedzić Gruzję w sposób nieco mniej szablonowy. Poszczególne odcinki wiodą wzdłuż dróg rzadko uczęszczanych przez turystów i na poszczególnych etapach konieczne okaże się skorzystanie z droższego transportu prywatnego, wynajętego samochodu (najlepiej terenowego) lub autostopu. Trudy zostaną jednak wynagrodzone obcowaniem z nieokiełznaną przyrodą kilku regionów Gruzji (m.in. Adżarii, Swanetii i Raczy-Leczchumi) oraz spot­kaniami z zaciekawionymi lokalnymi mieszkańcami, dla których wizyty turystów są w dalszym ciągu niecodziennym wydarzeniem.


        Relaks na plaży w Batumi, który stanowi też propozycję dla trasy nr 1, można uzupełnić historyczną wycieczką za miasto, np. do twierdzy Gonio.


        
          Odpoczywając nad Morzem Czarnym, warto:


          
            	wjechać kolejką linową na wzgórze Anuria w Batumi, skąd rozpościera się panorama miasta i wybrzeża;


            	odwiedzić jedną z historycznych twierdz przy tureckiej granicy: Petra lub Gonio-Apsarus, które przypominają o rzymskiej historii regionu;


            	zjeść świeżą rybę w jednej z nadmorskich restauracji lub bezpośrednio na niewielkim targu rybnym w Batumi;


            	sprawdzić lecznicze właściwości czarnych magnetycznych piasków na plaży w Ureki;


            	wstąpić do wieży Czaczy w Batumi, gdzie o określonych godzinach można skosztować tego słynnego gruzińskiego samogonu;


            	wyprawić się na łono natury – do jednego z kilku parków narodowych, np. Kolchidzkiego PN (okolice Poti) lub PN Mtirala (okolice Batumi).

          

        


        Osoby, które nie przepadają za kamienistymi plażami (głównie takie są do dyspozycji w okolicy Batumi), z pewnością docenią walory wybrzeża w Ureki, które słynie dodatkowo z czarnych magnetycznych piasków, podobno o właściwościach leczniczych. Miasteczko może służyć też jako baza wypadowa do Kolchidzkiego Parku Narodowego, znanego przede wszystkim jako doskonałe miejsce do obserwacji ptaków.


        [image: ]


        Wizyta w Mestii oraz Uszguli (zob. trasa nr 1) będzie okazją do zapoznania się z kuchnią oraz zwyczajami Swanów. Kolejny etap podróży warto zaplanować, będąc jeszcze w Mestii, gdyż na trasie z Uszguli do Lentechi nie kursuje żaden transport publiczny, konieczne będzie zatem wynajęcie pojazdu z napędem na cztery koła. Przemieszczanie się w tym kierunku nie tylko pozwoli na podziwianie mało uczęszczanych obszarów Swanetii, lecz umożliwi także zrobienie pętli po regionie bez konieczności cofania się do Zugdidi.


        Kolejny przystanek na trasie, Ambrolauri, to centrum administracyjne górskiego regionu Racza-Leczchumi. Od kilku lat turystyka rozwija się tu pełną parą i w okolicy dostępne są pierwsze oznakowane szlaki piesze. Warto odwiedzić położone niedaleko granicy z Osetią Południową miasteczko Oni, którego główną atrakcją jest zabytkowa synagoga, użytkowana dawniej przez zamieszkującą tu mniejszość żydowską.


        
          Będąc w uzdrowisku Bordżomi, warto:


          
            	spędzić dzień wraz z innymi kuracjuszami, delektując się przyrodą parku zdrojowego i popijając wodę bezpośrednio ze źródła;


            	wybrać się na trekking do Bordżomsko-Charagaulskiego Parku Narodowego, gdzie do wyboru są szlaki górskie o każdym stopniu trudności;


            	znaleźć zakwaterowanie na zachodnim brzegu Kury (Mtkwari), gdzie z usytuowanych na wzgórzach kwater roztacza się panorama miasta;


            	skorzystać z kolejki wąskotorowej Kukuszka i wybrać się na malowniczą wycieczkę do centrum sportów zimowych, Bakuriani;


            	odwiedzić zaszyte w pobliskich lasach monastery, m.in. Timotesubani lub Zielony Monaster;


            	wdrapać się do ruin zamku Gogia, by poznać losy rodu Awaliszwili, dawnych zarządców miasta.

          

        


        Choć dojazd nie jest prosty, warto też spróbować dostać się do Cziatury, by na własne oczy zobaczyć osiągnięcie sowieckiej myśli technicznej – sieć oplatających miasto kolejek linowych (po drodze z Zestaponi obejrzymy też słynny filar Kacchi – samotnię wybudowaną na skalnym ostańcu).


        Kontynuując podróż na południe, trafimy do Bordżomi oraz Achalciche (zob. trasa nr 2), skąd mało uczęszczaną trasą przez południowe rubieże Adżarii możliwy jest powrót w kierunku Batumi. Po drodze mija się mniej znane górskie kurorty (np. Beszumi), w których czas zatrzymał się kilka dekad temu.


        Jeśli interesują nas…


        …kaukaskie pejzaże,


        musimy oczywiście skierować swoje kroki w północną część kraju. Choć największą popularnością wśród turystów cieszy się położona w Swanetii Mestia, bardziej imponujące górskie krajobrazy znaleźć można w mieście Kazbegi (Stepancminda), położonym niemal na samym końcu Gruzińskiej Drogi Wojennej. Przekraczający 5000 m n.p.m. Kazbek wznosi się tutaj niemal na wyciągnięcie ręki. Jeśli jesteśmy dobrze przygotowani do górskich wędrówek, to warto przeżyć przygodę, wędrując między Omalo a Szatili w regionach Tuszetia oraz Chewsuretia. Wyprawa ta gwarantuje obcowanie z Kaukazem niemal sam na sam.


        …relikty czasów sowieckich,


        koniecznie powinniśmy zajrzeć do miasta Cziatura, które w okresie Związku Radzieckiego było ważnym punktem wydobycia rud manganu. Wybudowany od podstaw ośrodek opleciony został siecią publicznych kolejek linowych, które pełniły funkcję komunikacji miejskiej. Wiele z nich wciąż transportuje mieszkańców miasta na pobliskie wzgórza z blokami mieszkalnymi. Ciekawym konceptem architektonicznym z czasów Stalina jest też usytuowane niedaleko Tbilisi miasto Rustawi. Tutejsza urbanistyka powstała z kolei całkowicie na potrzeby ogromnych hut stali.


        …czarnomorskie plaże,


        zapewne prędzej czy później zawitamy do Batumi, gdzie zamiast piasku są jednak kamienie. Przejrzystość wód jest lepsza, idąc w stronę tureckiej granicy, warto więc rozłożyć swój ręcznik np. w okolicy miasteczka Gonio. Znacznie więcej spokoju niż Batumi niesie ze sobą pobliskie Kobuleti, gdzie dostępu na sporej długości plażę chroni przyjemnie zacieniony pas zieleni. Im dalej na północ, tym kurorty przyjmują charakter bardziej lokalny. Ciekawostką Ureki są ciemne magnetyczne piaski, a położona niedaleko Zugdidi Anaklia jest nieco sztucznym tworem, stworzonym po to, by konkurować z kurortami Turcji czy Bułgarii.


        …doświadczenia spoza utartych szlaków,


        powinniśmy wybrać się do mało odwiedzanego regionu Racza-Leczchumi. Turystyka dopiero nabiera tu tempa, a życzliwi pracownicy centrum informacyjnego w Ambrolauri wskażą nam świeżo oznakowane w terenie piesze szlaki. Mało uczęszczane jest też całe gruzińskie południe. Mało kto przemieszcza się drogami biegnącymi przez południową część regionu Adżaria oraz dalej na wschód, w kierunku armeńskiej granicy. Tutejsze obcowanie z przyrodą będzie więc szczególnie satysfakcjonujące.


        …monastery i architektura sakralna,


        koniecznie powinniśmy odwiedzić obiekty znajdujące się pod opieką UNESCO – katedry oraz klasztory w Mcchecie i Kutaisi. Dech w piersiach zapiera położenie cerkwi Cminda Sameba koło Kazbegi (Stepancmindy), która majaczy na tle ośnieżonego szczytu Kazbek. Sporo ciekawych obiektów sakralnych znajduje się też we wschodniej części Gruzji. Monaster Dawid Garedża okupuje półpustynne tereny pod granicą azerską, a katedra w Alawerdi to jedna z najważniejszych świątyń regionu Kachetii.


        …wizyty w rezerwatach przyrody,


        powinniśmy zawitać przede wszystkim do Bordżomsko-Charagaulskiego Parku Narodowego. Tutejsze szlaki są dobrze oznakowane, a przy nich rozlokowano górskie schroniska. Łatwo dostępny z Kutaisi jest Rezerwat Sataplijski z dwoma znanymi jaskiniami, w których archeolodzy odkryli pradawne ślady aktywności dinozaurów. Miłośnikom ptaków polecić można mokradła stanowiące część Kolchidzkiego Parku Narodowego (okolice Ureki nad Morzem Czarnym), a poszukujący polskich śladów za granicą chętnie zajrzą na teren Obszaru Chronionego Lagodechi (wschodnia część Kachetii), który powstał dzięki zabiegom Polaka, Ludwika Młokosiewicza.

      

    

  


  
    Podróżując po Swanetii, warto:


    
      	wejść na szczyt jednej ze swaneckich wież obronnych i poznać te niezwykłe budowle od wewnątrz;


      	zjeść wypełnione mięsem i cebulą tradycyjne kupdari – specjalność regionu;


      	wdrapać się do punktu widokowego z krzyżem, na wzgórzu górującym nad Mestią, skąd roztacza się rozległa panorama wierzchołków Kaukazu;


      	wybrać się jeepem do Uszguli, by poznać ludzi żyjących w najwyżej położonej kaukaskiej wiosce;


      	odwiedzić świetnie wyposażone Muzeum Historyczno-Etnograficzne w Mestii, które za pomocą multimediów przedstawia dzieje i kulturę regionu;


      	rozważyć podróż mniej uczęszczaną drogą z Uszguli do Lentechi; choć nie jest to przedsięwzięcie tanie, z dużym prawdopodobieństwem nie napotkamy tu innych turystów.

    

  


  
    Wydarzenia kulturalne

  


  
    Gruzja jest prawdziwym zagłębiem festiwali i wydarzeń kulturalnych, z których – ku uciesze turystów – wiele odbywa się w sezonie letnim. Szczególnie bogatą ofertę w tym zakresie mają dwa ośrodki miejskie: Tbilisi oraz Batumi (zob. także ramki na s. 96 i 167). Ich lista jest niezwykle różnorodna: począwszy od koncertów znanych gwiazd muzyki popularnej (w 2015 r. w Batumi występował słynny amerykański raper Snoop Dogg), poprzez festiwale filmowe i teatralne, a skończywszy na imprezach poświęconych fotografii. Świętować lubią też mieszkańcy prowincji, szczególnie dużo ciekawych wydarzeń odbywa się w okresie jesiennym, kiedy w wielu regionach kraju kończy się okres winobrania. Tego typu festiwale mają zwykle charakter folklorystyczny i jest to najlepsza okazja do zapoznania się z gruzińską kuchnią oraz tradycjami.
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    Na żadnym z gruzińskich festiwali nie może zabraknąć wina
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    Wiosna


    
      	Berikaoba (luty/marzec, cała Gruzja). Święto ludowe o pogańskich korzeniach, celebrowane w wybranych częściach kraju, głównie na prowincji. Podczas budzących grozę obrzędów uczestnicy zakładają maski, które służą odbywającemu się przedstawieniu o losach młodej gruzińskiej pary. Całość kończy się – jak często podczas obchodów gruzińskich świąt – tradycyjną suprą, czyli ucztą.


      	
        Lato

      


      	Tbilisi Open Air (lipiec, Tbilisi). Najbardziej znany festiwal muzyki rozrywkowej, odbywający się w stolicy regularnie od 2009 r. Rozbrzmiewa tu głównie muzyka elektroniczna i rockowa, w ciągu kilku lat gościły tu m.in. takie gwiazdy jak Deep Purple, Placebo czy Archive.


      	Kwirykoba (28 lipca, Swanetia). Największy festiwal folklorystyczny Swanetii. Główne obchody odbywają się przede wszystkim w niewielkiej wiosce Kala. Święto celebrowane jest tu od setek lat i poświęcone jest, zgodnie z nazwą, postaci św. Kwiryka. Część obrzędów ma miejsce w cerkwiach, w ofierze składa się zakupionego przez mieszkańców wioski byka. Pozostałą część dnia wypełniają konkursy oraz oczywiście supra.


      	One Caucasus (lipiec/sierpień, wioska Cerakwi koło Marneuli; [image: www] www.onecaucasus.org). Odbywający się od kilku lat interdyscyplinarny festiwal sztuk, który przyciąga na swe deski głównie twórców z krajów Zakaukazia: Gruzji, Armenii oraz Azerbejdżanu. Niezwykła jest sama lokalizacja tego wydarzenia – w niewielkiej wiosce przy granicy azerskiej, z dala od zgiełku dużych ośrodków miejskich.


      	Tuszetoba (sierpień, Tuszetia). Regionalne święto odbywające się co roku w okolicach Omalo. Nawiązując do wojowniczych tradycji Tuszetów, obchody rozpoczynają się zawsze widowiskowymi wyścigami konnymi. Zwycięzca otrzymuje w nagrodę symboliczną flagę oraz owcę. Na stoiskach gastronomicznych można zobaczyć, jak miejscowi górale wytwarzają domowy ser lub lepią chinkali.


      	
        Jesień

      


      	Alawerdoba (wrzesień, Alawerdi). Festiwal obchodzony na cześć św. Józefa z Alawerdi, założyciela znajdującej się tu katedry. Dawniej obchody trwały tradycyjnie aż trzy tygodnie, punktem kulminacyjnym był dzień 28 września. Dziś są to zwykle 2–3 dni, obrządkom religijnym towarzyszą liczne zawody i konkurencje, m.in. zapasy czy szermierka.


      	
        Festiwal wina (październik, Signagi). Święto, na którym nie powinno zabraknąć prawdziwych miłośników alkoholu z winogron. Tradycyjne tańce, pokazy regionalnego rzemiosła i niekończące się degustacje win – to tylko niektóre z wielu atrakcji tego barwnego święta. Kolorytu dodaje mu również lokalizacja – malownicze Signagi w barwach jesieni prezentuje się wspaniale.
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          Święto Tbilisoba, uczestniczki festiwalu w tradycyjnych strojach
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      	Tbilisoba (październik, Tbilisi). Największe święto gruzińskiej stolicy, podczas którego zamienia się ona w ogromny jarmark rozmaitości. Pierwszy raz Tbilisoba odbyła się w 1979 r. z inicjatywy ówczesnego sekretarza partii Eduarda Szewardnadzego. Główne obchody skupiają się w okolicy wyremontowanej w ostatnich latach starówki. Prócz licznych pokazów kulturalnych organizatorzy starają się przybliżyć uczestnikom bogatą historię miasta.


      	
        Zima

      


      	Festiwal Muzyki Klasycznej (grudzień, Kutaisi). Festiwal ten nie przypadkiem odbywa się w stolicy Imeretii, Kutaisi bowiem legitymuje się bogatymi tradycjami muzycznymi. Stąd pochodzi m.in. Zakaria Paliaszwili, kompozytor uważany za ojca gruzińskiej muzyki klasycznej. Festiwalowe koncerty odbywają się w pięknym neoklasycyscznym budynku opery.
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    Informacje praktyczne


    Przed wyjazdem


    Wybór czasu podróży


    Do Gruzji warto wybrać się właściwie w dowolnym okresie – mieszkańcy tego kraju często powtarzają, że Gruzja to raj, więc pora roku nie ma większego znaczenia, w Gruzji zawsze jest pięknie! Nad Morzem Czarnym najprzyjemniej jest w sezonie letnim, od czerwca do października, kiedy temperatury powietrza sprzyjają morskim kąpielom (warto jednak zwrócić uwagę, że maksymalne temperatury roczne występują w lipcu, wtedy też na wybrzeżu, gdzie panuje klimat subtropikalny, jest rzeczywiście parno i duszno!).


    Także w góry, zwłaszcza te wyższe, warto się wybrać późnym latem lub jesienią – kolory są wtedy najładniejsze, powietrze przejrzyste, dni wciąż długie, a pogoda stosunkowo stabilna.


    Jeżeli w planach mamy wypady w góry Kaukazu, np. zdobycie Kazbeku w północnej Gruzji czy wędrówki w Swanetii, to zdecydowanie najlepiej pojechać w okresie letnim, kiedy ryzyko zejścia lawiny i zablokowania dróg jest najmniejsze (choć niekiedy zdarza się właśnie nawet latem).


    Zwiedzającym wyłącznie zabytki kultury i sztuki polecamy wiosnę, a także koniec lata i miesiące jesienne.


    Z całą pewnością ciekawe okaże się również odwiedzenie Gruzji w czasie obchodzonych wg kalendarza juliańskiego świąt kościelnych: Nowego Roku, Wielkanocy czy Bożego Narodzenia (niezwykła świąteczna procesja Alilo!), a także świąt typowo gruzińskich (zob. s. 19), takich jak chociażby festiwal Tbilisoba w stolicy. Daje to niepowtarzalną okazję uczestniczenia w tradycyjnych obrzędach.


    W okresie od późnej jesieni do wczesnej wiosny mamy natomiast szansę być jednymi z niewielu turystów, co skutkuje jeszcze większą gościnnością tych i tak wyjątkowo przyjaznych osób, a co za tym idzie – możliwością lepszego poznania kultury Gruzinów.


    Formalności wizowo-paszportowe


    Od połowy 2005 r. Gruzja zniosła obowiązek wizowy dla obywateli Unii Europejskiej, a od 2011 r. Polakom do przekroczenia gruzińskiej granicy wystarcza dowód osobisty. Jeśli zdecydujemy się na skorzystanie z paszportu, warto pamiętać, że powinien on być ważny przez minimum sześć miesięcy. Legalny pobyt na terenie Gruzji może trwać do 365 dni i nie ma w związku z tym obowiązku meldunkowego. Wydłużenie tego okresu nie nastręcza problemów: w tym celu należy zgłosić się do Ambasady Gruzji w Warszawie lub do Departamentu Konsularnego MSZ Gruzji (Tbilisi, ul. Czitadzis 3). Wiza jest potrzebna przy wjeździe na terytorium Abchazji (zob. s. 254), do której jednak podróż jest odradzana ze względu na napiętą sytuację polityczną (stan na 2015 r.).


    Gruzińskie przepisy celne są zbliżone do powszechnych standardów. Ilość wwożonego do kraju alkoholu ograniczona jest do 4 litrów, natomiast pieniądze, które bez deklaracji celnej można mieć ze sobą, nie mogą przekroczyć kwoty 14 000 EUR. Przepisy określają również ilość wwożonych do kraju leków – do 10 standardowych opakowań i wyłącznie na własny użytek. Szczególnie warto zwrócić uwagę na lekarstwa, które w Gruzji mogą być potraktowane jako środki odurzające. Przemyt lub posiadanie na terenie kraju najmniejszej nawet ilości narkotyków lub środków psychotropowych podlega surowej karze w ciężkich warunkach. Miejscowy kodeks karny jest zbliżony do obowiązujących w Europie, jednak standard aresztów jeszcze dalece odbiega od „europejskiego poziomu”.


    Ubezpieczenie


    Posiadanie ubezpieczenia przy wjeździe na terytorium Gruzji nie jest wymagane, jednak dla własnego bezpieczeństwa zaleca się wykupienie polisy podróżnej. Na dwutygodniowy wyjazd składka ubezpieczenia obejmującego koszty leczenia do ok. 30 000 EUR oraz ubezpie­czenie OC do ok. 50 000 EUR, a także NNW do ok. 4000 EUR powinna kosztować 60–80 zł. Jeśli planujemy wysokogórskie trekkingi, to warto zainwestować nieco więcej w polisę, która pokrywa też uprawianie sportów oraz koszty ratownictwa. Dla osób młodych i podróżujących częściej niż raz w roku korzystna może się okazać niedroga, kompleksowa karta ubezpieczeniowa oferowana m.in. przez firmy Euro<26 ([image: www] www.euro26.pl) lub Planeta Młodych ([image: www] www.planeta­mlodych.com.pl).


    W większości niegroźnych przypadków lub wizyt lekarskich konieczne będzie uiszczenie opłaty za usługi medyczne z własnej kieszeni. Pieniądze będą zwrócone przez ubezpieczyciela po powrocie do kraju i wypełnieniu odpowiedniej dokumentacji, do której trzeba dołączyć wszystkie otrzymane rachunki oraz zaświadczenie lekarskie (warto o nich pamiętać na miejscu!).


    Podróżujący po Gruzji samochodem nie mają obowiązku posiadania zielonej karty ani wykupienia lokalnej polisy drogowej.


    Zabezpieczenia medyczne


    Najczęstsze dolegliwości, na jakie uskarżają się turyści wyjeżdżający na Zakaukazie, to problemy żołądkowe związane z piciem nieprzegotowanej wody i przejściem na tamtejszą kuchnię – bardziej tłustą i pikantną niż w Polsce. Kulinarny umiar, przynajmniej w pierwszych dniach, jest zatem jak najbardziej wskazany. Woda w Gruzji jest czystsza niż u nas, większość ludzi pije ją prosto z kranu, niemniej przegoto­wanie jej lub przefiltrowanie na pewno nam nie zaszkodzi. Gruzini dbają o czystość, na wsiach jednak higiena nie jest priorytetem i tu zachować trzeba szczególną ostrożność. Na wszelki wypadek lepiej zabrać ze sobą kilka saszetek Smecty lub innego specyfiku łagodzącego dolegliwości żołądkowe.


    Kolejne problemy zdrowotne, jakie mogą się wiązać z pobytem w Gruzji, to przegrzanie i udar słoneczny. Latem nie wolno zapominać o okularach słonecznych i nakryciu głowy! Konieczne będą również kremy z filtrem (najlepiej SPV 30 lub więcej). W przypadku łagodnego oparzenia skóry trzeba albo wziąć letnią kąpiel, albo zastosować zimne okłady na oparzone miejsca.


    Wyczerpanie z gorąca jest rezultatem podniesienia się temperatury organizmu (hipertermia). Objawy to zawroty i ból głowy, nudności oraz przyspieszone tętno. W razie ich wystąpienia należy natychmiast zabrać poszkodowanego w chłodne miejsce, gdzie będzie mógł odpocząć, oraz podać mu dużo płynów. Skrajną postacią hipertermii jest udar słoneczny. Temperatura ciała podnosi się wówczas do 40°C lub więcej. Stan taki jest bardzo groźny – stanowi zagrożenie życia. Objawia się zaburzeniami świadomości, poddenerwowaniem, niskim ciśnieniem krwi lub wstrząsem, wymiotami, dusznością i utratą przytomności. W takiej sytuacji należy oziębić ofiarę (ułożyć w chłodnym miejscu, położyć zimne okłady), podać płyny (jeśli jest w stanie pić) i jak najszybciej wezwać pomoc medyczną.


    Jeśli decydujemy się na przejazd do Gruzji drogą lądową, zwłaszcza korzystając z komunikacji publicznej, to pamiętajmy, że organizm może być wyczerpany mimo braku zewnętrznych objawów, przytłumionych euforią spowodowaną zakończeniem długiej podróży i przybyciem do upragnionego miejsca wypoczynku. Dlatego na początku zwiedzania warto zostawić sobie dzień lub dwa odpoczynku – zbyt forsowne pierwsze dni można przypłacić zasłabnięciem, a nawet pobytem w szpitalu!


    Uważać należy także na bogatą zakaukaską faunę. Można z dużą dozą prawdopodobieństwa założyć, że poza terenami gęściej zaludnionymi uda się nam spotkać przedstawicieli pajęczaków lub gadów, często niebezpiecznych dla zdrowia, a nawet życia człowieka. Zagrożenie stanowi żmija lewantyńska, występująca szczególnie licznie w południowo-zachodniej części kraju. Na suchych, niżej położonych obszarach, także w popularnych turystycznie miejscach (np. okolice monasteru Dawid Garedża, skalne miasto Wardzia, Park Narodowy Waszlowani), można spotkać jadowite pajęczaki – pająki i skorpiony, ich ukąszenia jednak należą do rzadkości i nie są bardzo groźne (chyba że trafi się na bardzo jadowitego karakurta, co jednak zdarza się sporadycznie). Aby uniknąć spotkania z pajęczakami (oraz żmijami), należy zachować podstawowe środki ostrożności: zamykać dokładnie namioty, nie chodzić boso po stepie, nie podnosić kamieni, uważać na to, gdzie i na czym się siada, sprawdzać pozostawione na noc obuwie, nie wkładać rąk do ziemnych nor czy szczelin w murze itp.


    Nasza apteczka podróżna powinna być ponadto zaopatrzona w leki przeciwbólowe, środki przeciw przeziębieniu, węgiel przeciwko biegunce, środek odstraszający owady oraz zestaw plastrów na wypadek otarć lub skaleczeń. Większość tych specyfików dostępna jest również bez recepty na miejscu w aptekach dużych miast, nie należy jednak nastawiać się na kompletowanie apteczki w Gruzji. Poza tym szkoda nadkładać specjalnie drogi np. do Tbilisi tylko po to, żeby kupić plaster.


    Jeżeli korzystamy z leków na receptę, należy wziąć ze sobą odpowiedni zapas – mimo możliwości zrealizowania recepty w niektórych przychodniach dla obcokrajowców i aptekach nie ma pewności, że uda się zdobyć potrzebne leki (zdarzają się braki w zaopatrzeniu). Ponadto lekarstwa wydane w tym kraju mogą się różnić składem i „mocą” działania od tych, do których organizm jest przyzwyczajony.


    Nie ma obowiązkowych szczepień przed wyjazdem do Gruzji, warto jednak rozważyć profilaktyczne szczepienia: WZW A (wirusowe zapalenie wątroby typu A), WZW B (wirusowe zapalenie wątroby typu B), BTP (błonica, tężec, polio), dur brzuszny (tyfus), a w przypadku planowania podróży po terenach górskich także wścieklizna.


    Pieniądze


    Walutą obowiązującą w Gruzji jest gruzińskie lari (GEL), które dzieli się na 100 tetri. Wiosną 2016 r. kurs wynosił: 1 USD = 2,23 GEL; 1 EUR = 2,52 GEL; 1 PLN = 0,57 GEL. Na miejscu bez problemu można wymienić amerykańskie dolary (USD) oraz euro (EUR) i nie ma większego znaczenia, którą z tych walut zabierzemy ze sobą, ponieważ kurs obydwu jest stabilny. Gruzini są bardziej przyzwyczajeni do operowania dolarami, są też bardziej skłonni do przyjęcia zapłaty w tej walucie, jeśli z jakichś względów zabraknie nam gruzińskich lari. Mimo dużej liczby polskich turystów zabieranie złotówek nie ma większego sensu, gdyż ich wymiana na miejscu jest praktycznie niemożliwa.


    Pieniądze można wymieniać w bankach (zob. Banki i bankomaty, s. 37) lub w popularnych, licznych – poza małymi miejscowościami i wioskami – punktach wymiany walut (zob. Wymiana pieniędzy, s. 42). Przeważnie kurs w większych miastach jest lepszy, dlatego warto wymienić pieniądze w Tbilisi czy Batumi. Niemal wszędzie można również skorzystać z bankomatów, a sporo z nich oprócz gruzińskich lari umożliwia także wypłatę amerykańskich dolarów.


    Opuszczając Gruzję, dobrze jest pozbyć się większych kwot lokalnej waluty, ponieważ nie ma możliwości jej wymiany poza granicami kraju.


    Źródła informacji o kraju


    Przewodniki i mapy


    W ostatnich latach na polskim rynku pojawiło się sporo publikacji dotyczących Gruzji i całego Kaukazu Południowego – zarówno przewodnikowych, jak i bardziej ambitnych, by wymienić tylko znakomitą reporterską trylogię autorstwa Wojciecha Góreckiego (zob. ramka Gruzja w książce i filmie, s. 28). Nietuzinkową książką jest także Gruzja – Przewodnik reportażowo-kulturowy (Geopolis, 2013).


    Równie szeroki jest wybór przewodników angielskojęzycznych – najpopularniejszą zbiorczą pozycją dotyczącą całego Zakaukazia jest Georgia, Armenia & Azerbai­jan wydawnictwa Lonely Planet (wyd. 5, 2016); ciekawy przewodnik po samej Gruzji oferuje także brytyjskie wydawnictwo Bradt (wyd. 5, 2015). Z czystym sumieniem można też polecić przewodnik Rogera Rosena Georgia: Sovereign country of the Caucasus (Odyssey, 2004) oraz publikację Walking in the Caucasus Petera Nasmytha. Przygotowując się do podróży, można też zajrzeć do artykułów na portalu Wikivoyage ([image: www] www.wikivoyage.org) dotyczących poszczególnych miast i regionów Gruzji.


    W antykwariatach oraz na stoiskach z używanymi książkami, zarówno w Polsce, jak i w samej Gruzji, można pytać o rosyjskojęzyczne przewodniki z czasów Związku Radzieckiego, które dosyć dobrze przedstawiają zabytki i historię kraju z epoki przedsowieckiej. Wśród tych pozycji zdecydowanie wyróżniają się książki moskiewskiego wydawnictwa Iskusstwo: Tbilisi, Mccheta N. Dzanberidzego i K. Matczabelego (Moskwa 1981) oraz Pamiatniki Wastocznoj Gruzji P. Zakaraja (Moskwa 1983) – obie bogato ilustrowane.


    Wybór map również prezentuje się dosyć dobrze – w większości księgarni podróżniczych dostępne są mapy Kaukazu Południowego wydawnictw Freytag & Berndt (1 : 700 000) lub Gizi Map (1 : 1 000 000), wystarczające do zaplanowania podróży. Odrobinę dokładniejsze są mapy, obejmujące terytorium samej Gruzji, takich wydawnictw jak kanadyjski International Travel Maps (1 : 610 000) lub Express Map (1 : 450 000) – dostępne w sklepach internetowych, a niekiedy na miejscu, w gruzińskich księgarniach z pozycjami w językach obcych. Najlepszą jednak propozycją jest mapa Gruzji niemieckiego wydawnictwa Reise Know-How Verlag w skali 1 : 350 000, wydana na specjalnym papierze odpornym na zniszczenia.


    Podróżnicy wybierający się w wysokie góry lub inne trudno dostępne regiony mogą się skontaktować z gruzińską firmą geodezyjno-kartograficzną Geoland z siedzibą w Tbilisi ([image: www] www.geoland.ge; sklep firmowy oznaczono na mapie miasta – zob. s. 78–79) i zamówić szczegółową mapę danego regionu w wersji elektronicznej lub papierowej (mapy można również ściągnąć ze strony internetowej Geolandu). Od kilku lat można kupić w Polsce (np. w Sklepach Podróżnika) wydawane przez Geoland dokładne turystyczne mapy Kaukazu w ­skali 1 : 50 000. Seria liczy kilkanaście arkuszy i poza gruzińską częścią Wielkiego Kaukazu obejmuje też Bordżomsko-Charagaulski Park Narodowy.


    W 2013 r. ukazała się też ciekawa, ładnie wydana mapa gruzińskiego Kaukazu Geor­gian Caucasus trekking map kooperacji wydawnictw Terra Quest i Express Map. Na laminowanym arkuszu znalazły się mapy najbardziej atrakcyjnych regionów Wielkiego Kaukazu: Swanetii (1 : 75 000), okolic Kazbeku (1 : 50 000) oraz Tuszetii i Chewsuretii (1 : 110 000).


    Wobec takiej liczby współczesnych wydawnictw już tylko dla porządku przywołać należy „przedpotopowe” topograficzne mapy wydawane za czasów ZSRR – arkusze tych map (1 : 50 000), pokrywające całe terytorium Gruzji (łącznie z Abchazją), są dostępne np. na stronie [image: www] www.maps.vlasenko.net.


    Szeroki wybór bezpłatnych map turystycznych wydanych przez gruziński Departament Turystyki oferują także działające w wielu miastach biura informacji turystycznej. Uwzględniają one podział na poszczególne regiony kraju i są pomocne w planowaniu podróży na miejscu.


    Słowniki i rozmówki


    Wraz ze wzrostem popularności Gruzji wśród turystów z Polski na rynku ukazało się kilka pozycji ułatwiających komunikację podczas podróży. Rozmówki polsko-gruzińskie, uwzględniające też niewielki słowniczek oraz zagadnienia gramatyczne, ma w swojej ofercie m.in wydawnictwo Lingea (2015). Podobna pozycja, napisana przez gruzińskiego autora Giorgi Maglakelidzego, wydana została przez firmę Geopolis (2013). Ostatnia propozycja to Rozmówki gruzińskie ze słowniczkiem (2013) autorstwa pary Gruzinów, które ukazały się nakładem wydawnictwa Olesiejuk. Obecnie na rynku nie ma żadnych polsko-gruzińskich pozycji słownikowych.


    Co zabrać?


    Jak zawsze, zawartość plecaka trzeba dopasować do charakteru podróży. Standardowo zabieramy ze sobą komplet odzieży na każdą pogodę, przydatne kosmetyki oraz apteczkę (zob. s. 25). Osobom wybierającym się w góry przydadzą się także namiot, śpiwór, latarka czy kompas. Liczba profesjonalnych sklepów i wypożyczalni ze sprzętem sportowym w Gruzji jest ograniczona (kilka znajduje się w Tbilisi, a także w Mestii i Kazbegi), dlatego planując bardziej zaawansowane trekkingi, najlepiej zabrać ze sobą własny ekwipunek. Latem, będącym najczęstszą porą podróży, przyda się przede wszystkim ­lżejsza odzież, ale należy pamiętać, że w wyższych górach już we wrześniu może być bardzo chłodno, a wczesną jesienią może pojawić się śnieg.


    Na górską wyprawę po Zakaukaziu wskazane jest zabranie ze sobą także wszystkich niezbędnych do obozowania pod gołym niebem akcesoriów: butli gazowej, menażki, świec, karimaty, termosu (docenimy go zwłaszcza w rejonach górskich, zimą, ale również wczesną wiosną i późną jesienią), scyzoryka (koniecznie z korkociągiem – wszak wina gruzińskie nie mają sobie równych) oraz pojemnika na wodę. Nie należy również zapominać o porządnej przeciwdeszczowej odzieży oraz wygodnych butach.


    Na wyprawę warto zabrać telefon bez blokady karty SIM, by móc kupić karty lokalnych operatorów sieci komórkowych, co znacznie obniży koszty zarówno rozmów miejscowych, jak i połączeń z Polską.


    W większych miastach Gruzji bez problemu znajdziemy dobrze wyposażone sklepy z akcesoriami fotograficznymi. Nie zmienia to faktu, że warto zabrać ze sobą dodatkową kartę pamięci, gdyż zdjęć w Gruzji robi się przeważnie o wiele więcej, niż się wcześniej planowało. Pamiętajmy, że posługując się drogim aparatem fotograficznym, dostarczamy miejscowym przesłanek do wysokiej oceny naszego statusu materialnego, w rezultacie np. przejazd autostopem może nas kosztować znacznie drożej. Zwiększa to też ryzyko kradzieży, więc jak zawsze nie afiszujmy się z posiadanym sprzętem.


    Pakując się, nie powinniśmy też zapomnieć o dodatkowej kopii paszportu lub dowodu osobistego i innych ważnych dokumentów (np. prawa jazdy), co może się okazać przydatne w razie zgubienia oryginałów.


    Przejazd


    Do Gruzji można się dostać na kilka sposobów – wybór najdogodniejszego uzależniony jest oczywiście od czasu oraz środków finansowych, jakimi dysponujemy, jednak najtańszą i najszybszą opcją jest podróż samolotem. Wjazd na terytorium Gruzji drogą lądową dla obywateli polskich możliwy jest od strony Turcji, Armenii, Rosji oraz Azerbejdżanu.


    Niektórzy podejmują próby dotarcia do Gruzji przez nielegalne przejścia rosyjsko-abchaskie i osetyjskie. Należy jednak pamiętać, że nie ma możliwości przedostania się z tych regionów na tereny kontrolowane przez Tbilisi. Dodatkowy minus to fakt, że posiadając w paszporcie ślady pobytu w Abchazji czy Osetii Południowej, możemy mieć w przyszłości duże problemy podczas próby wjazdu do Gruzji przez uznawane przejścia graniczne, np. z Armenią, Turcją czy Azerbejdżanem.


    Podróż samolotem


    Hitem wśród polskich podróżników są tanie loty proponowane od kilku lat przez węgierskiego przewoźnika Wizz Air. Za przelot w jedną stronę z Warszawy bądź Katowic do Kutaisi (ok. 3 godz.) trzeba zapłacić średnio 300–400 zł, choć przy licznych promocjach (i w wybranych terminach) ceny spadają czasem o połowę. Należy pamiętać, że w podstawową cenę wliczony jest tylko mały bagaż podręczny; za duży bagaż podręczny lub bagaż rejestrowany trzeba uiścić osobną opłatę. Można pokusić się także o sprawdzenie cen tanich połączeń z bądź co bądź niedalekiego Kijowa do Kutaisi. Szczegóły na stronie: [image: www] www.wizzair.com.


    LOT oferuje bezpośrednie połączenie między Warszawą i Tbilisi (ok. 3,5 godz.) w różne dni tygodnia, latem niemal codziennie. Standardowa cena w obie strony przy rezerwacji z co najmniej miesięcznym wyprzedzeniem wynosi 1200–1400 zł, warto jednak śledzić promocje, bo czasem można kupić bilety znacznie taniej. Więcej na stronie: [image: www] www.lot.com.


    W sezonie letnim 2015 funkcjonowały także połączenia czarterowe z różnych polskich miast do Batumi, realizowane przez linie Enter Air ([image: www] www.enterair.pl).


    Stosunkowo tanie są loty łotewskiego przewoźnika Air Baltic ([image: www] www.airbaltic.com)przez Rygę lub ukraińskiego Ukraine International ([image: www] www.flyuia.com) przez Kijów. Warto również sprawdzić połączenia z przesiadką w innych miastach europejskich (Monachium, Stambuł, Praga, Wiedeń, Londyn), ponieważ często można trafić na promocyjne ceny, np. niemieckiej Lufthansy ([image: www] www.lufthansa.com) czy tureckich Turkish Airlines ([image: www] www.turkishairlines.com).


    Podróż drogą lądową


    To sposób dla wytrwałych podróżników dysponujących dużą ilością czasu, choć niekoniecznie już umiarkowanym budżetem (po uruchomieniu połączeń lotniczych do Kutaisi przez taniego przewoźnika Wizz Air przelot do Gruzji często jest tańszy niż bardzo długa podróż pociągami czy autobusami). Przejazd na trasie „dowolne miasto Polski” – Tbilisi przewiduje przesiadki we Lwowie, Czerniowcach, Suczawie, Bukareszcie i Stambule (wariant „wschodni” z przejazdem przez Ukrainę) lub Budapeszcie, Bukareszcie i Stambule (wariant „zachodni”).Kursy z Przemyśla do Lwowa obsługuje np. przemyski PKS ([image: www] www.pks-przemysl.pl).We Lwowie musimy złapać autobus lub pociąg do Czerniowców, skąd kursują autobusy do Suczawy. Wariant budapesztański jest mniej kłopotliwy, ale droższy – do stolicy Węgier dojedziemy pociągiem z Warszawy, a także pociągiem (dostępna tylko kuszetka) lub autobusem (np. firmy OrangeWays) z Krakowa. Z Budapesztu nietrudno dostać się do Bukaresztu (pociągi, autobusy).


    Zarówno z Suczawy, jak i z Bukaresztu kursują bezpośrednie autokary (pociągi tylko z Bukaresztu) do Stambułu. Trasa z Suczawy obsługiwana jest przez firmę Toros (wyjazd rano z dworca autobusowego). Z Bukaresztu nad Bosfor kursuje kilka firm: wspomniana wyżej Toros, a także Öz Troy, Murat lub Star Turizm. Autokary odjeżdżają z dworców oddalonych od centrum miasta (m.in. Filaret), jednak firmy przewozowe mają swoje biura zarówno na dworcach, jak i bliżej centrum – w sąsiedztwie dworca kolejowego Gara de Nord. Wystarczy, że zgłosimy się do biura, a stamtąd zostaniemy przewiezieni firmowym busem na miejsce odjazdu autokaru. Czas przejazdu to 12–15 godz. Alternatywą jest ekspres z dworca Gara de Nord w Bukareszcie do Stambułu (odjazd w godzinach południowych, czas przejazdu ok. 23 godz.).


    Autobusy z Bukaresztu przyjeżdżają do Stambułu na jeden z dworców w dzielnicy Aksaray. W tej dzielnicy znajduje się również dworzec Emniyet (Emniyet Otogarı), z którego w porze wieczornej odjeżdżają dalekobieżne autobusy do Tbilisi (Tiflis). Do stolicy Gruzji możemy pojechać m.in. z przewoźnikami: Öz Gulhan, Ika Turizm, Mahmud Tur lub Nugo Turizm. Wszystkie autobusy do Gruzji mają podobny standard (dość wysoki), wszystkie wyjeżdżają wieczorem i wszystkie oferują usługę w tej samej cenie.


    Jeżeli do Stambułu przyjedziemy pociągiem, to po wyjściu z dworca kolejowego należy wsiąść do tramwaju (kierunek w lewo) i wysiąść na szóstym przystanku. Stąmtąd do dworca Emniyet jest 10 min spacerem. Żeton umożliwiający wejście na peron można kupić w budce przy dworcu oznaczonej napisem „Jeton Gişesi” (ok. 1 USD).


    Uwaga: od 2014 r. niemożliwe jest kupienie wizy tureckiej (także tranzytowej) na granicy. Osoby planujące przejazd przez Turcję powinny postarać się o wizę przed wyjazdem – w ambasadzie Turcji w Warszawie, lub kupić ją za pośrednictwem elektronicznego systemu Evisa ([image: www] www.evisa.gov.tr/en).


    Ponieważ przejazd autokarem ze Stambułu do Tbilisi trwa 40–45 godz., należy zaopatrzyć się w dobra konsumpcyjne bądź też odpowiednią kwotę tureckich lirów, gdyż autokar zatrzymuje się co 2–3 godz. na specjalnych stacjach serwisowych, gdzie w ciągu 15–30-minutowego postoju można zjeść posiłek w restauracji.


    Przed kupnem biletu warto zapytać personel biura turystycznego o czas postoju na granicy turecko-gruzińskiej – w związku z wymianą kadry w gruzińskich służbach granicznych czas odprawy autokaru może się wydłużyć nawet do ok. 12 godz. W takiej sytuacji korzystniej jest kupić bilet jedynie do Batumi, na granicy natomiast „porzucić” autokar, przekroczyć ją pieszo i wsiąść do jednej z marszrutek (mikrobusów) jadących do Tbilisi.


    Prócz powyższych propozycji tras lądowych przez kraje bałkańskie, dojazd do Gruzji jest obecnie możliwy także przez Rosję – jedynym przejściem granicznym w okolicy Kazbegi (Stepancmindy) – ale z powodu niestabilnych stosunków między Gruzją a Rosją może się to w każdej chwili zmienić.


    Jeśli planujemy podróż do Gruzji samochodem, bezpieczniej wybrać dosyć długą (3300–3700 km), okrężną drogę przez Słowację, Węgry, Rumunię, Bułgarię i Turcję.


    Promem przez Morze Czarne


    Ciekawą propozycją podróży do Gruzji jest skorzystanie z promu pokonującego Morze Czarne. W 2015 r. prom kursował z portu Czornomorśk (Illicziwśk) koło ukraińskiej Odessy. Połączenie obsługiwane jest przez armatora UkrFerry ([image: www] www.ukrferry.com), koszt rejsu do portu w Batumi w najniższej klasie wraz z posiłkami wynosi ok. 100 USD. Do Odessy można się łatwo dostać ukraińskim pociągiem ze Lwowa.


    Na miejscu


    Poruszanie się po kraju


    Autobusy i marszrutki


    Transport publiczny między miastami opiera się na autobusach i marszrutkach (mikrobusach). Marszrutki są szybkie i w porównaniu do innych środków transportu najtańsze – ceny biletów nie nadszarpną nawet bardzo skromnego budżetu. Ich zaletą jest także dość gęsta sieć połączeń. Wadą marszrutek jest natomiast to, że bardzo często są wręcz niemożliwie zatłoczone, zwłaszcza na trasach, gdzie kursów jest mniej. Kierowca zabiera wtedy wszystkich chętnych. W marszrutkach panuje czasem specyficzna, „rodzinna” atmosfera – łatwo zaczyna się rozmowy, co jakiś czas kierowca zarządza postoje „na papierosa” (podczas których np. idzie na zakupy), zdarza się też – głównie na górskich trasach – że do dojechania gdziekolwiek potrzebna jest aktywna pomoc pasażerów, np. gdy samochód słabnie na podjazdach i trzeba wysiąść, by mógł pokonać wzniesienie bez obciążenia, lub wypchnąć pojazd z potoku.


    Dużą zaletą marszrutek jest to, że kierowca może zatrzymać się praktycznie w każdym miejscu – wystarczy, że uprzedzimy go, iż chcemy wysiąść. Analogicznie jest przy wsiadaniu: wystarczy wystawić rękę, a kierowca zatrzyma się; można też oczywiście wsiadać na przystankach i dworcach.


    Częstotliwość kursowania marszrutek jest różna, najwięcej znajdziemy ich na głównych trasach, np. do Gori, Kutaisi i Batumi, najmniej np. do Chewsuretii. Do Omalo w Tuszetii transport publiczny nie dociera wcale.


    Z Tbilisi, z dworca Ortaczala, odjeżdżają minibusy do Erywania i Spitaka w Armenii, a także do rozmaitych miast w Kachetii. Stąd wyruszają też dalekobieżne autobusy do Baku i miast tureckich: Stambułu, Ankary, Trabzonu; jest też połączenie do Teheranu. Z dworca Didube marszrutki wyjeżdżają do Achalciche, Bordżomi, Zestaponi, Kaspi, Gori, a także w góry – do Kazbegi i Szatili.


    Kolej


    Sieć kolejowa w Gruzji ([image: www] www.railway.ge) nie jest najlepiej rozwinięta. Pociągi w większości nie zachęcają do podróży, z pewnymi wyjątkami, takimi jak kursujący codziennie w okresie letnim pociąg relacji Tbilisi – Batumi (do wyboru wagon z miejscami siedzącymi i 4-osobowe kuszetki). Wyjeżdża on późno wieczorem z Tbilisi i wcześnie rano dociera do Batumi, i podobnie w drugą stronę. Planując przejazd tą trasą, zdecydowanie warto dołożyć kilka lari i odbyć podróż w naprawdę komfortowych warunkach. Dużą popularnością cieszą się kolejowe połączenia Tbilisi – Erywań oraz Tbilisi – Baku, a także wygodne nocne połączenie Tbilisi – Zugdidi. Plusem gruzińskich pociągów jest ich czasami wręcz niewiarygodnie niska cena.


    Samochód


    Wiele atrakcji turystycznych jest trudno dostępnych, jeżeli poruszamy się komunikacją publiczną, dlatego w niektórych miejscach warto rozważyć wypożyczenie samochodu (80–100 GEL za dzień). Szosy w Gruzji na głównych trasach są remontowane, podróż nimi nie powinna nastręczać trudności, jednak do niektórych popularnych wśród turystów miejsc prowadzą wyboiste i czasem, np. w Tuszetii, niebezpieczne drogi, po których można się poruszać jedynie pojazdem z napędem na cztery koła. Większość wypożyczalni dysponuje takimi samochodami. Również policja drogowa nie zniechęca – nie ma mowy o łapówkach. Jeżeli nie złamiemy przepisów, policja nie zatrzyma nas do rutynowej kontroli.


    To, co może odstraszać obcokrajowców od prowadzenia w Gruzji, to dosyć daleko posunięty brak respektowania zasad ruchu drogowego. Gruzini znani są ze swojej brawurowej jazdy, nie potrafią trzymać się jednego pasa, wyprzedzają na trzeciego, a czasem i na czwartego, na wąskich drogach, na zakrętach, w górach. Nikt nie patrzy w lusterka, manewry są (na szczęście) sygnalizowane klaksonem. Do tego dochodzą piesi, którzy przekraczają ruchliwe, kilkupasmowe drogi w zasadzie wszędzie (w końcu co za różnica gdzie, skoro kierowcy nie zatrzymują się przed pasami), a poza centrami większych miast także krowy i inne zwierzęta domowe wałęsające się po ulicach. Jeśli chcemy oszczędzić sobie ewentualnego stresu, dobrym wyjściem jest wynajęcie samochodu wraz z kierowcą.


    Taksówki oraz autostop


    Taksówki są w Gruzji o wiele tańsze niż w Polsce i jest ich wszędzie pełno. Aby uniknąć nieporozumień, nawet w przypadku krótkich tras po mieście cenę lepiej ustalić przez wejściem do samochodu. Gruzini to uczciwa nacja, najczęściej nie próbują w żaden sposób naciągać obcokrajowców, ba, często obrażają się za próby zapłacenia więcej, niż to było ustalone, ale jak wszędzie taksówkarze to trochę inna historia.


    W Gruzji można próbować też podróży autostopem, choć nie jest on zbyt popularny. O wiele częściej możemy spotkać się z propozycją podwózki w zamian za dorzucenie się do zakupu benzyny. Nieraz ludzie jadący w danym kierunku szukają towarzyszy podróży w okolicach miejsc, skąd ruszają marszrutki. Jest to szybki i tani sposób dostania się do celu.


    Noclegi


    Baza noclegowa jest w Gruzji dobrze rozwinięta. Czasy, gdy znalezienie niskobudżetowego hotelu nastręczało podróżnikom problemów, minęły bezpowrotnie. Wymieniane w starszych przewodnikach kłopoty z ciepłą wodą i elektrycznością również należą do przeszłości. Jedynie w oddalonych od cywilizacji małych wioskach dostęp do nich może być ograniczony do pewnych godzin w ciągu dnia lub mogą pojawiać się przejściowe problemy związane np. z niesprzyjającymi warunkami pogodowymi.


    Większe i bardziej turystyczne miejscowości oferują pełną gamę noclegów o zróżnicowanym standardzie i cenach: od dużych hoteli znanych sieci, takich jak Sheraton czy Radisson, po kwatery prywatne i hostele z salami wieloosobowymi. W mniejszych miejscowościach baza noclegowa opiera się głównie na pokojach gościnnych, których w ciągu ostatnich kilku lat pojawiło się w Gruzji bez liku. Pokoje gościnne są zazwyczaj najtańszą opcją noclegową. Oczywiście nie należy spodziewać się luksusów, niemniej standard jest zwykle zupełnie przyzwoity. Ceny za taki nocleg są regulowane odgórnie przez Narodową Administrację Turystyki Gruzji, wspomagającą właścicieli kwater w rozwoju biznesu. Standardowo więc za sam nocleg w pokoju dwuosobowym zapłacimy 20–25 GEL za osobę, za nocleg wraz z wyżywieniem – ok. 50 GEL. Oczywiście ceny mogą nieco się różnić w zależności od miejsca, standardu, sezonu, a także liczby osób i czasu pobytu. Wszystkie kwatery prywatne oferują także wyżywienie. Warto rozważyć tę opcję, gdyż jest ona zazwyczaj tańsza niż stołowanie się w restauracjach, posiłki są obfite, a także, co istotne, zwykle serwowane są dania kuchni gruzińskiej.


    Podobnie niedrogie są noclegi w jeszcze wciąż dość nielicznych (poza Tbilisi, Batumi i Kutaisi) hostelach. Ceny za łóżko w salach wieloosobowych raczej jednak nie spadają poniżej 15–20 GEL.
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